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Widmo wojny amen kańsko-japońskiej. —  Kata­
strofa kolejow i pod Prosknrowem. — Zamach na 
policmajstra w Itadomiu. —  Projektowano zniżenie 

poda tlen "ii enkru.

h:m i Ameryka.
(Tel. ,,N. Refurmy" z 11 lipca.)

Wkuło wojny.
Londyn, .lak donosi „Daily Nev's° z Wa­

szyngtonu, k o ł a  r z ą d o w e  S t a n ó w  Z j e ­
d n o c z o n y c h  są zdania, iż w najbliższym 
czasie przyjdzie do starcia z laponią na t le  
o t w a r c i a  Ch i  n d l a  h a n d  1 u. Z “tego też 
powoda Stany Zjednoczone są za w z m o c n i e ­
n i e m  s w e g o  s t a n o w i s k a  na O c e a n i e  
C i c h y m,  które dotychczas jest słabem. Tem 
tłomaczą ostatnie zbrojenie morskie Stanów Zje­
dnoczonych.

Waszynaton. W  kołach oficerów marynarki 
Stanów' Zjednoczonych uważają konHikf zbrojny 
z Japonią za nieunikniony. .New Jork IIerold“ 
zapowiada w r b u c h  w o j n y  na n a j b l i ż s z e  
t y g o d n i e .  Zdaniem tego pisma. Ameryka po­
siada d o w o d y ,  ż e  Japon ia  od dawna p rzy ­
g o t o w u j e  s i ę  do z b r o j n e g o  w y s t ą p i e ­
n i a  przeciw niej Ameryka też u p r z e d z i ć  
ui u s i J a p o n i ę .

Pismo „Woold" gorąco apeluje do narodu 
i rządu amerykańskiego aby zaniechano pla­
nów prowokujących Japonię

Odwołanie ambasadora japońskiego 
z Waszyngtonu?

Waszyngton Roz°szła się ta pogłoska, że 
ambasador japoński w Waszyngtonie zostaje 
odwołany.

Nowy Jork. W‘adomość z Tokio, jakoby ja­
poński ambasador z Waszyngtonu miał być od­
wołany, oznaczają z urzędowej strony jako ni e ­
p r a w d z i w ą .

Zbrojenia Japonii.
Berlin. Jak się obecnie okazało, rząd japoń­

ski z a m ó w j u ż  dawniej b a r d z o  z n a c z n ą  
i l o ś ć  d z i a ł  o k r ę t o w y c h  w f a b r y k a c h  
K r u p p a .  Dz.iała będą odesłane do Japonii w 
n a j b l i ż s z y m  c z a s i e .

Zbrojenia Ameryk!.
Waszyngton. Sekretaryat marynarki zamierza 

przedstawić kongresowa ż ą d a n i a  n a g l ą c e ,  
co do b n d o w y  n o w y c h  o k r ę t ó w  w o ­
j e n n y c h .

Akcya konferencyi w Hadze.
Paryż. Według doniesień z Hagi, rozstrzą- 

sają tam myśl załatwienia s p o r n  S t a u ó i y  
Z j e d n o c z o n y c h  z J a p o n i ą  w d r o d z e  
sądn r o z j e mc z e g o . J a p o n i a  s p r z e c i w i a  
s i ę  tentu planowi. Dyplomaci starają się do­
prowadzić do porozumienia między obu pań- 
stwrami, na podstawie „status quo“ na Giclivm 
Oceanie.

Z Rady państwa.
(Telegram) .,N. Reformy" z 11 lipca.)

Wiedeń. W  dalszym ciągn wczorajszej dys- 
knsyi w Izbie posłów nad prowizorymn budże- 
towem poseł C z e r n y  domagał się poparcia 
ubezpieczenia robotników od słabości i od wy­
padku. iakoteż zaprowadzenia ogólnego ubez­
pieczenia na starość i niezdolność do pracy.

Poseł B i a n k i n i omawiał zachowanie się 
Węgrów wobec Choi watów i czynił wszystkie 
miarodajne czynniki odpow iedzialnymi za trwa- 
jący przez dziesiątki lat ucisk ( liorwatów prz°z 
V\ ęgrów

Na ten. o b r a d y  p r z e r w a n o.

Sprawa przemówienia posła Markowa.
Następni poseł H 1 i h o w i c k i w zapytaniu 

do piezydenta użalał się, że wiceprezydent Ża­
czek Iła onegdajszem posiedzeniu odebrał gros 
drowi Markowowi. z powodu, że ten przema­
wiał wr języku ..rzekomo" niekrajowym. Przez 
to —  zdaniem mówcy —  nietylko zgwałcono 
zagwarantowane konstytucją prawo wolności 
słowa, ale wogóle i zasadnicze ustawy pań­
stwową). Nad kwestyą narodowościową nie mo­
żna ani w Izbie poselskiej, ani w państwie 
przejść do porządku dziennego; z czysto so­
cjologicznego stanowiska nacjonalizm musi 
być uważany za najpiękniejszy kulturalny ob­
jaw X X  wieku.

p r e z v d e n t  upomina mow'cę, by ograniczył
do zapytania. (Ż~we okrzyki' Czy to jest 

zapytania?) '
Poseł H 1 i b o w i c k i : Pragnę u d o w o d n i ć  

L 1 aJ Ł w . ° j  k z y  ) a r o s y j s k i e g o .  Dr
1 a wybram zostaliśmy przez stron­

nictwo narodow'0-iosyjslue. (Okrzyki na ławach 
ruskich: Niema Rosjan w Austryi!) Kandydaci 
tego stronnictwa otrzymali przeszło JS3.0u0 
głosów

P r e z y d e n t  ponownie uponnna mówcę, bv 
ograniczył się do zapytania prezydvum.

Poseł H 1 i b o w i c k i: Nasze stronnictwo i.toi 
na stanowisku, że małorosyjski szczep i w Ga- 
Ijo fi jest tylko małym odłamem małorosyjskie- 

szczejm w Rosyi i całego rosyjskiego naro­
du (Przerywania.) Wobec tego stronnictwo na- 
K7-e uważa język rosyjski, za j ę z y k  k r a j  o- 
w v  w G a l i c j i

Wrzawa i przerywania ze strony socyali 
stów.

Pos. H I i bo w i e k i :  Czynię panów socjal­
nych demokratów uważnymi że ich koledzy 
w Rosyi właśnie stali po s t r o n i e  r e a k  
c y i.

Poi ponownym upomnienui przez prezydenta. 
Hlibowicki kończy zapytaniem, na podstawie 
jakiego postanowienia regulaminu odebrano dr. 
Markowowi głos, mimo że mówca nie został 
przedtem przywołany' do porządku, ani też nie 
udzielono mu napomnienia.

Odpowiedz prezydenta Izby
Prez. W e i s s k i r c h n e r  podnosi w  odpo­

wiedzi, że w iiwczas kit rował obradami pierwszy 
wiceprezydent d • Żaczek i ten wyaał zarządze­
nie przeciw dr. Mavko\vowi. ,,.Ia chciałbym je- 
anakże wysoką Izbę zapytać — rzekł prezv- 
dent — jakie, inne zarządzenie mógł wydać 
pierwszy wiceprezydent, skoro przy obecnym 
stanie prawnym rosyjski język w Austryi nie 
został jeszcze policzonym do j ą zyków krajowy ch. 
(Burzliwe oklaski, okrzyki: „Bogu dzięki"). 
Oświadczam więc, że p o s t ą p i e n i e  d r a  Ż a ­
c z k a  z u p e ł n i e  p o c h w a l a m .  (Ponownie 
oklaski) i że całe prezydynm w tej kwrestyi 
jest z nim jednego zdania. (Oklaski). 
ą&Dr M a r k ó w  woła: „Niech żyje austryacka 
Rnskośćf"

Okrzyki wśród Rusinów: „Wiwat ruscy
zdrajcy!"

Następne posienzenie.
Następne posiedzenie dzisiaj o godz. 11 przed 

południem. Na porządku dziennym dalszy ciąg 
pierwszego czytauia prowizorymn budżetowego

Komisy a nietykalności poselskiej.
Wiedeii. Komisja nietykalności poselskiej na 

odbytem wczoraj posiedzeniu, przydzieliła mię­
dzy innemi drowi •łabłonskienm referat wr spra­
wie posła Szajera, a pos. Rubenbauerowi dwa 
Wypadki pos. Stapińskiego. Następne posiedze­
nie komisyri odbędzie się we wtorek o godzinie 
10 rano.

O język parlamentarny.
W eJeń. Dzisiaj o godzinie 12 w południe 

odbędzie się narada przełożonych klubów w 
sprawie języka parlamentarnego. —  Wczoraj 
wieczorem odbyło się posiedzenie prezydynm 
Izby w tej sprawie. Po południu odbyło się 
posiedzenie Związku klubów' czeskich, na któ- 
rem poseł Kramarz referował o propozycjach 
rządu w sprawie języka parlamentarnego —  
K l u b  c z e s k  i uchwal ił p r z y j ą ć  p r o p o ­
z y c j e  rządu. —  Dzisiaj będzie prezydyum 
kluba u bar. Becka, Związek stronnictw cze­
skich postanowił porozumieć się w tej sprawie 
z czeskimi socyalistami celem wspólnego po­
stępowania.

Berno Organ posła Stranskyogo „Lidowę 
Nowiny" donosi, że na wczorajszem posiedze­
niu Związku stronnictw czeskich, Czesi okazali 
odwagę — w nstępowmnin; odstaje bowiem od 
swoich pierwotnych żądań i zgodzili się na 
propozycje rządu, gdyż u innych stronnictw' 
słowiańskich, a nawmt n socjalistów? czeskich, 
nie znaleźli poparcia, na jakie liczyli. Gdybj 
jednakże Niemcy odrzucili . to minimum żądań 
czeskich, wtedy Czesi poruszą na nowro kwe- 
styę uniwersytetu czeskiego na Morawach, kwe- 
styę wewnętrznego języka czeskiego i t. d. 
Gdy spiawa załatwioną będzie na podstawie 
powyższej uchwały, czeskie mowry nie będą 
przyjmowane do protokołu stenograficznego, 
lecz ogłaszane w „Reichsraths Korrespondenz". 
Rzecz prosta, żc koncesye przyznali0 Czechom, 
dotyczą także innych narodowości nie niemiec- 
dch.

I Rosyi i mm
Z W a r s z a w y  donosi nasz korespondent

O zamachu na roż. Szymianskiego wychodzą 
następujące szczegóły: W  zamachu tym brało 
udział 7 osób. Jak zeznali w cyrkule moko­
towskim naoczni świadkowie. Szymański na sa­
mym skręcie w ulicę Nowogrodzką przy Żela 
znej był zaczepiony przez dwóch robotników, 
którzy mu o czemś opowiadali. Szymański, aby 
ich wysłuchać', przystanął; po chwili' jednak 
machnął ręką jakby na znak, że nie chce i:h 
dłużej słuchać i poszedł dalej ulicą Nowogrodz­
ką. W tej właśnie chwili wyskoczyło z krza­
ków' szkółki ogrodu pomologicznego pięciu mło­
dych ludzi, licho ubranych, którzy poczęli strze­
lać z biwningówi,

Napadnięty, rozpaczliwie wołajuć pomocy, 
uciekał Nowogrodzką w' stronę Marszałkowskiej, 
lecz uszedłszy ze 100 kroków upadł na cho­
dnik. Napastnicy, przez cały czas pędząc za 
sw\ą ofarą, n ie  p r z e s t a w a l i  s t r z e l a ć  
i kiedy Szymański już upad! na chodnik, dwóch 
z nich dało do niego j e s z c z e  k i l k a  s trza ­
łów'. Następnie trzech sprawców zamachu po­
szło ul. Teodora w stronę alei Jerozolimskiej, 
dwaj zaś oddalili się tą samą ulicą w przeciw­
ną stronę.

Podejrzaną śmiercią zmarł nagl° niejaki ote- 
fan Adam Bystrzak. którego skazano na przy­
musowy wyjazd do odległych gubernii cesar­
stwa na czas stanu wojennego. Bystrzakowi 
dozwolone: udać się pod konwojem strażników' 
z gminy Bródno do krewnych w' Jabłonnie, w 
cel odebrania należnych mu pieniędzy.

, powrotnej drodze Bystrzak zasłabł nagle 
na wrOzie i niebawrem zmarł, nie dojeżdżając do

Bródna Przeprowadzone śledztwo podejrzewa, 
że Bystrzak a o t r u t o .  Kto i w jakim celn 
miałby tego dokonać, na razie niewriaaomo.

Nocy ubiegłej aresztowani zostali w domu 
przy ul. Towarow e j: Salomon L  i c h t e n f e 1 d. 
kelner. 1 Jakób Ho f ma n ,  kelner, Jakób Byk,  
buchalter, Jan K n a g c r .  felczer, i Stanisław 
W a l c z a k ,  szewc. — Przy nl 'Długiej uwię­
ziono pudełkarza Joska S t e r n a .

Na czas trwmnią sądn wrojennego. generał-gu- 
bernator skazał na wysiedlenie z granic Króle­
stwa do odległych gubernij cesarstwa 67 osób.

W  M i ł o ś n i e  zmarł długoletni sufler teatru 
Nowości. A'eksander Z i ó ł k o w s k i .

(Tel. , N. Reformy" z 11 lipca).

lamach na połicmajiira Raticmia.
Radom. Wczoraj około godziny drugiej po 

południu, spełni,>no zamach na p r z e j e ż d ż a ­
j ą c e g o  ulicą L u b e l s k ą  policmajstra Ra­
domia. Rzucono Dombę. Policmajster z zamachu 
w ' v s z e d ł  ca ł o ,  tylko k o n i e  u l e g ł y  po­
r a n i e n i u  nóg,  a p o w ó z  s t r z a s k a n y .  
Rany odniosło d z i e c k o ,  b a w i ą c e  s i ę  na 
u l i c y .  Miejsce zamacha, mianowicie dom, 
z którego jak mówią, r z u c o n o  p o d  p o w ó z  
b o m b ę  z 3-go p i ę t r a ,  otoczono wojskiem. 
Sam p o l i c m a j s t e r  hukiem eksplozji bomby 
jest o g ł u s z o n y  i oszołomiony. Stangret i ko­
zacy, towarz.ysz.icy stale policmajstrowi nie 
ulegli również szwankowi. Zarządzono liczne 
rew izje w mieście.

Z Łodzi.
Łodz. Na ul. Zielonej trzej napastnicy strza­

łami rewolwerowymi c i ę ż k o  z r a n i l i  robo­
tnika fabrycznego Bineckiego.

Na ul Młynarskiej p o b i t o  301°tniego kupca 
z Tomaszowa i zrabowano mu około 30 rubli.

Wyroki śmierci.
Warszawa. Sąd wojenny skazat na śmierć 

przez powieszenie Piotra K u l i k a  i Stanisława 
M a l c z a ,  osKarżonych o napad nandwchi na 
pewnego robotnika.

Wilno Generał-gubernator zatwierdził wyrok 
śmierci wydany na H e l i g m a n a ,  oskarżonego 
o należenie do białostockiej grupy anarchistów- 
komunistówi i o zamach na policjantów, a współ- 
oskarżonemu Ablowi K o s z . o w s l c i e mu  zamie­
nił karę śmierci na bezterminowe ciężkie ro­
boty.

Rozruchy rolne
Kijów. W majątku lir. Branickiego przyszło 

do starcia między konnymi strażnikami a chło­
pami, którzy samowolnie wypasali zasiewy. —  
ChłoD1' stawili strażnikom zbrojny opór i zra­
nili dwTóch. Dopiero ataK konny strażników 
rozprószył tłum, poczem porządek przywrć 
couo.

Połtawa. W  powr. romeuskim podpalono z 
dwóch stron folwark p. Barczenkowowej; stra­
ty są znaczne. —  W  pow. konstantynohradz- 
kim w dobrach obywatelki p. Selichowowei 
podpalono stodoły z maszynami rolniczemi.

Petersburg W  okręgu Ładoga przyszło do 
rozruchów chłopskich. Około 200 chłopów roz­
ciągnęło s z n u r  p r z e z  ka na ł ,  aby przeszko­
dzić przejazdowi parowców. Po licję odpędzono 
gradem kamieni a komendanta znieważono —  
Gdy k o m e n d a n t  k a z a ł  d a ć  o g n i a ,  chło­
pi rzucili się do ucieczki. Dwóch z nich z g i ­
nę ł o .  20 odniosło rany, z tycli czterech jnż 
zmarło, a 7 znaiduje się w niebezpieczeństwie 
życia. 1 , _

Zamachy.
Tyflls. Dwóch ludzi ? a b i ł o  k o m i s a r z a  

p o l i c y i .  Policyanci zastrzelili obydwóch.
Saratów. W  Gary cynie podczas przedstawie­

nia kinematografu, wystrzałem r rewolweru ra ­
n i o n o  ś m i e r t e l n i e  obecnego na uroczy­
stości p o m o c n i k a  k o m i s a r z a

Petersburg. W  pobliżu stacyi Kochma, pięciu 
ludzi dało do przejeżdżającego komisarza o k o ­
ł o  .70 s t r z a ł ó w '  rewolwerowych. Komisarz 
wyszedł cało. “ i

Ryga. W czasie spaceru, w lesie, w grocie 
Aleksandrowskiej z a b i t o  strzałem z zasadzki 
właściciela majątku, Ligora. Zabójcy zmusili 
syna, towarzyszącego ojcu zabitemu, aby po­
szedł z nimi do dworu i oddał im pień: idze, 
pieniędzy leduak nie znaleziono.

Bomby.
Kpów. W  Humaniu w mieszkaniu p. Pobli­

skiej wybuchła b o mb a ,  wypadkowo znalezio­
na przez syna Polmskiej, 18-letniego chłopca, 
który został r a n i o n y .

Symferonol. W  dobrach Stakelberga zatrzy­
mano jednego z więźniów politycznych, którzy 
zbiegi? po wybuchu z więzienia w Sebastopolu. 
Przy aresztowanym znaleziono d w i e  g o t o w e  
b o m b y , proch i naboje

K a ta s tr o fa  k o le jo w a
not ProsRim wM.

Kraków, 11 lipca.
“Wczoraj wieczorem nadeszła z Wiednia do Kra­

kowa alarmująca pogłoska o rzekomo w i e l k i e j  
k a t a s t r o f i e  k o l e j o w e j ,  jaka miała się w y­
darzyć na linii kolejowej Podwołoczyska— Odessa, 
gdzieś w pobliżu Prosknrowa. Według tej pogło­
ski. między Proskurowem a Bogdanowie?mi miał 
się wykoleić pociąg pospieszny, idący do Galieyi, 
a katastrofa miała przybrać wielkie rozmiart Po­
wodem wykolejenia miał być p i a n o  wy z a ma c h .  
P.inro korespondency jne w  W (edniu, jakoteż kilka

dzienników wiedeńskich zwróciły się do Kiakowa 
z prośbą o podanie bliższych szczegółów o tym 
wypadku.

Koło godziny 11 w  nocy otrzymaliśmy z W ie ­
dnia następująca depeszę:

Wiedeń, 10 lipca.
Według dotychczasowych informacyj z Pod- 

wołoczyk. na linii kolejowej Podwołoczyska— 
Odessa, między stacjami Prosknrow i Bogda- 
nowce n i e z n a n i  s p r a w c y  z e r w a l i  s z y ­
ny.  Z a n i m  s p o s t r z e ż o n o  b r a k  s z y n ’ 
n a d j e c h a ł  p o c i ą g  p o s p i e s z n y  ao G a ­
l i c j i  i w y k o l e i ł  si ę.  K a t a s t r o f a  j e s t  
w i e l k ą ,  szczegółów jednakże dotąd brak — 
Wiadomo jedynie. ż e z R c s y i  p r z e z  P r o -  
s k u r o w  n i e  n a d s z e a ł  d z i s i a j  ż a d e n  
p o c i ą g .

Po otrzymaniu tej depeszy, zwróciliśmy się po 
informacye do tutejszej óyrekcyi kolei państw. Po­
nieważ nic tam jeszcze nie wiedziano o katastrofie, 
zwróciliśmy się telefonicznie z zapytaniem do Lwo­
wa. A\ odpowiedzi nasz lwowski korespondent na­
desłał nam następującą depeszę:

Lwów, 11 lipca.
Wczoraj wieczorem rozeszła się tu pogłoska

0 rzekomo wielkiej katastrofie kolejowej, jaka 
zdarzyć się miała kołc Prosknrowa. O takiej 
katastrofie jednak do godziny 12 w nocy n.e 
wiedziano nic ani na tutejszej stacy kolejowej, 
ani na pobliskich stacjach. Na stacyi skonsta­
towano iedynie to, że pociąg pospieszny, przycho­
dzący tu z Rosyi via Podwołoczyska. przybył 
do Lwowa z opóźnieniem trzech godzin, t. j. 
zamiast o godzinie 8 wieczorem — o godzinie 
11 w nocy.

Dopiero od przyjezdnych tego pociągu, około 
40 osób, dowiedziano się, że w n o c y  z w t o r ­
ku r a  ś i o dę ,  osoło godziny 11-ej, na stacyi 
Dcraśnia za Proskurowem, o pięć stacyi od 
Podwołoczysk, k i l k a w a g o n ó w n i e g ł o  r o z  
b i c i u .  Z  l u d z i  n i k t  n i e  d o z n a ł  s z w a n ­
ku.

Przyczyny katastrofy nie stwierdzono je 
szcze

Wreszcie koło godz. 1 w nocy otrzymaliśmy za 
pośrednictwem Biura korespondencyjnego następu­
jące depesze:

Petersaurg, 11 lipca..

Petersburska ageneya telegraficzna donosi: .
Wczoraj w nocy w pociągu osobowym ni 5. 

jadącym w kierunku do Wołoczysk, w odległo­
ści 20 wiorst od Bogdanowie, w y k o l e i ł a  s i ę
1 d o z n a ł a  u s z k o d z e ń  l o k o m o t y w a  
i c z t e r y  w a g  o n y. O f i a r w i u d z i a c L 
n i e b y ł o .  P r z y c z y n a  wykolejenia jeszcze 
n i e z n a n a .

Podwołoczyska, H  lipca.
Naczelnik tnteiszego nrzędn rnchu kolejowe­

go donosi, że rosyjski pociąg osobowy nr 5 wy­
koleił się na stacyi Derasnia. wskutek czego 
rosyjski pociąg pospieszny doznał 3-gndzinnego 
opóźnienia.

Podwołoczyska. I I  lipca.
Naczolnik stacyi w Wołoczyskach donosi, ze 

wykolejenie nastąpiło na wjazdowej zwrotnicy, 
że z osób nikt nie zginął i ż e  n ie  ma s ię  
tu  do c z y n i e n i a  z e  z ł o ś l i w e m  u s z k o ­
d z e n i e m .

Teiercniczne i telegraficzne

ułladomosci ,flue, Reformy**
z dnia 11 lipca.

Łniżem? podatku on cbkm.
Wiedeń. Jak słychać, równocześnie z ugodą 

ma nastąpić zniżenie Dodatku od cukru o ó do
6 kor. Podatek od cukru wynosiłby więc za­
miast 38 koron — 32 lub 33 kor. Rząd spo­
dziewa się, że po zniżce tej zwiększy się kon- 
sumeya. Po zawarciu konwencji brukselskiej 
i zniżeniu podatku od cukru wzrosła konsum- 
cya cukru w Austryi tak znacznie, iż w  tym 
czasie podatek od cukru wzrósł ze 115 i pół 
miliona, na 178 milionów koron.

Rokowania ugodowe.
Budapeszt. Węg. biuro koresp. donosi, że 

w c z o r a j  p o p o ł u d n i a  o godz. 6S/* u k o ń ­
c z o n o  na razie r o k o w a n i e  u g o d o w e  
Popołudniu kontynuowano narady w sprawie 
taryf kolejowych. Obustronni reterenci fachowi 
będą dzisiaj w Wiedniu kontynuowali rokowa­
nia. podczas gdy ministrowie i sekretarze sta­
nu wczoraj wieczorem odjechali do Budapesztu 
i w piątek rano powrócą celem kontynuowania 
rokowań.

W poinformow anymi kołach słychać, że mimo 
zgodnych interwencyj obu rządów, przy ogrom­
nych rozmiarach materyałn może się nie uda 
ostatecznie zakończyć rokowań w tym tygodniu, 
tak, że zajdzie p o t r z e b a  p o n o w n e g o  
s p o t k a n i a  s i ę  reprezentantów obu rządów 
w późniejszym terminie.

Wiedeń. Wczoraj o godzinie 10 rano w pre­
zydyum Rady ministrów kontynuowano rokowa­
nia ngodow'e. W  południe minister rolnictwa 
A  u e r s p e i g wydał śniadanie na cześć wę­
gierskich członków konferencji, a vieczorem 
przyjmował ich obiadem minister ska-bu d- 
K o r y t o w s k i ,  poczem dr Wekerle i Kossuth 
odjechali z powrotem do Budapesztu.

Bierny opór praktykantów sądowych.
Wiedeń. Wiedeńscy praktykanci sądowi wy­

brali wczora;, komitet, który ma ńłożyć postu­
laty. W  razie nie spełnienia tych postulatów, 
praktykanci rozpoczną bierny opór.

Zjazd cara 7 Wilhelmem II.
Paryż. „Petit Parisien" donosi, że zjazd ce­

sarza Wilhelma z carem ma się odbyć k o ł «  
S w i n e m i i n d e .  Inne paryskie dzienniki do­
noszą natomiast z Kopenhagi, że zjazd ma się 
odbyć k o ł o  B e r g e n  i to jeszcze w b.. żacyra 
miesiącu.

Wiochy I Anstrya.
Rzym. Jak „Italie" donosi minister spraw 

zagranicznych bar. Aehrenthal wyjeżdża dziś 
wieczorem z Wiednia do Wenecji, gdzie za­
bawi półtora dnia wraz z ambasadorem Lut ze­
wem. z którym w niedzielę odjedzie do Desio

ftzyir. Na wczorajszej Radzie nrn.strów po­
stanowiono, aby minister spraw zagranicznych, 
Tittoni. który ma się wkrótce spotkać z bar 
Aehrenthaleir poczynił mu propozycje w spra­
wie r o z s z e r z e n i a  m i e d z y r a r o d o w e j  
p o l i c y i  także poza okręo: macedoński, “na i n- 
ne p r o w i n c j e  t n r e c k i e  na  B a ł k a n i e .  
Mięozynaroaowa komisja miałaby dalej uregu­
lować stosunki na w y b r z e ż a c h  d&ImLi­
t y ń s k i c h  i a l b a ń s k i c h .  a także zaiąć 
się Kwestyą w e w n ę t r z n y c h  s t o s u n k ó w  
w S e r b i i ,  aby umożliwić w s p ó l n e  p o s t ę ­
p o w a n i e  na wypadek rozruchów w fym 
kraju.

lamach? dynamitowe w Johannes- 
bnrga.

■ Johannesburg Hotel „Pod koroną" w Boz- 
bourg w nocy ubiegłej uległ zniszczei.w. wsku­
tek e k s p l o z y i  d y n a m i t u .  Wybuch sły­
szano w całym JohannesbnrgL. K i l k a  o s ó b  
siłą wyonchn zoslało d a l e k o  w y r z u c o ­
nych.  nie odniosły one jednakże cięższych 
obrażeń.

Oprócz tego wybuchu wykonano jeszcze 
cztery inne zamachy aynamiiowe, które wy­
wołały wśród ludności w i e l k i e  z a n i e p o ­
k o j e n i e .  W  pobliża szybu „Oasson ' wybu­
chły dwie puszki, napełnione dynamitem, bez 
wyrządzenia szkód. Również bezowocnym byt 
z a m a c h  n? s z y b  „ M o d d e r f o n t a i n " .

Berlin. Dzienniki donoszą, że nowy minister 
oświaty Hollo odmówi1 prośbie „Sióstr Opatrzno­
ści Bożej" o pozwolenie osiedlenia się w  Stirk- 
sad i o założenie tamże szkoły dla dziewcząt. 
Wnoszą z tego, że- nowy minister zamierza pro­
wadzić politykę zwróconą przeciw centrum.

Ludauii nauczytieie-ernergti.
Kraków, 11 lipca.

W  sali krakowskiej Rady powiatowej odby­
ło się zebranie emerytów i emerytek krajowe­
go nauczycielstwa ludowego. cel°m podjęcia ak- 
oyi, zmierzającej do polepszenia ich nadzwy­
czaj nędznego bytu materyalnego. co wobec, te­
raźniejszej ogólnej a coraz bardziej wzra rają­
cej drożyzny, oraz wobec polepszenia płac urzęd­
nikom wszelkiej kategoryi. a nawet nauczyció- 
stwu Indowemu, stanowi niejako warunek istnie­
nia i bytu ich samych i ich rodzir.. Zebrało się 
kilkudziesięciu uczestników7, steranych i posi­
wiałych w długolermej służbie dla narodu szer­
mierzy i pionierów oświaty ludowej. W  każ- 
dem prawie ich słowie przebijaia g< rz.ka ąa- 
mięć przeżytych walk i zawodów, tem bardzie^, 
że zebrawszy się, stanęli znowu wobec now'ej 
a strasznej krzywdy, jaką im .wyrządzono za­
pomnieniem o nich zapełnem, nawet przez ich 
własnych młodszych kolegów, a właściwie ich 
uczniów*, wśród ogólnego, gorączkowego niemal 
krzątania się około polepszenia bytu najroz­
maitszych funkeyonaryuszów państwowych i 
antonomicznych

Jeżeli się zważy, że dzisiaj prawie każdy 
nietylko kancelista, lecz dyetarynsz i woźny 
sądowy, a od 1 lipca b. r. i każdy nauczyciel 
po kilkunastu latach służby lepiej stoją mate- 
ryalnif aniżeli przeważna liczba ’ tyci. stera­
nych pracą nadmierną i wrysiłkiem. a obarczo­
nych rodzinami bojowników idei —  z k tirych 
przecież kraj i społeczeństwo niezaprzec; no 
wyniosło korzyści —  gdy się zważy, że i dzi­
siejsze polepszenie bytu nauczycieli ludowych 
nastąpiło jedyn ie wskutek ich pracy i poświę­
cenia i ich zasług jest wynikiem —  ściska siu 
serce i rozumie się dopiero w lody ich boleść i 
ich determinację w postanowieniu niezłorcnem, 
aby raz jeszcze podnieść na Kraj cały okrzyk 
żałn i oburzenia, i własnemi, choć tak wątłem ł 
siłami dobijać się tego. co dla nich przede- 
wszystkiem uczynii należało: żądać podwyższe­
nia i di zaopatrzenia, a zatem podwyższenia ich 
emerytur.

Na wniosek p. Olszewskiego wybrano nrw- 
wodniczącym zgromadzenia p Andrzeju tóy- 
szala. a sekretarzami pp Saleniego i Hostyn- 
ka. —  Po zagajeniu posiedzenia przez przewo­
dniczącego i po objęciu czynności przez sekre­
tarzy. wszczęła się dyskusja ożywiona nan 
sposobami i drogami, jakiemi dążyć należy do 
zamierzonego celn. —  Z nad zwyczaj nem oży­
wił niem brak w niej ndz.ai pp Kol biarz. Lnb- 
czyńsk’ S a l o u i .  Gześnikiev icz. KUrtiała. i mio- 
sławski, Zieliński Rost Knrtowrski i Mioduń- 
sk;. Lchwalono jednogłośna poparty przer li­
cznych  innych mówców następujący wniosek p 
Saloniego:

Zgromadzenie "uchwala rozwinąć jak naje- 
nergiczmejszą a samodzielną akcyę. zmierzającą 
do podwyższenia emerytur nauczycielom i nau­
czycielkom bęaącym w stanie spoczynku, oraz 
postanawia wybrać komite* Który ma się tą 
sprawą bezwłocznie zająć". .

Wybrano też przez aklamację na propozycją 
p Miodońskiego k amitet, w skład którego we-
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szli pp. Myszal. Hostynek, Saloni, Cześnikie- 
wicz, Klimała, Kolbiarz, Olszewski, Lang i Zię­
ba z Krzeszowic — z prawem zakooptowania je­
szcze innych członków w miarę potrzeby. Uchwa­
lono również, że na bieżące wydatki komitetu 
ma każdy z przystępujących do akcyi emery­
tów i emerytek złożyć kwotę 1 koronę a fnnkcyę 
skaiomka powierzono p. Langowi.

W  dyskusji, jaka się jeszcze rozwinęła nad 
wskazówkami dla komitetu, w najb'iższych 
dniach ukonstytuować się mającego, podnosiły 
się energiczne głosy, że wobec prób, jakie już 
czyniono, oraz petycyj, jakie już wnoszono w tej 
sprawie do Sejmu krajowego przez pos. Toma­
szewskiego, marszałka krajowego Badeniego 
i ks. arcybiskupa Bilczewskiego, a które mc 
odniosły skuŁku  i petentom zwrócono je z za­
wiadomieniem: „W . Sejm co do załączonych pe­
tycyj nie powziął żadnej uchwały“ —  chwycić 
się należy jak najenergiczniej środków', idących 
chocby najdalej, aby koniecznie słuszne te po­
stulaty emerytów nauczycielstwa kiajowego prze­
prowadzonymi co rychlej zostały i to analogi­
cznie do podwyższenia, wynikającego z naj­
nowszej ustawy szkolnej dla nauczycielstwa 
krajowego w7 czynnej służbie pozostającego

Obowiązek ten przekazano wybranemu z ło­
na zgromadzonych komitetowi, oraz objawiono 
jednomyślnie żądanie, że akcya m« objąć i 
skonsolidować emerytów nauczycielskich oraz 
wdowry i sieroty po nauczycielach ludowych 
w całym kraju, bez różnicy w'yznania i naro­
dowości. Odczytano również gotową już pra 
wie w tym cela odezwę i kwestyonaryusz, któ­
re komitet odpowiednio ma zużytkować.

Uchw alono jeszcze, aby o akcyi tej zawiado­
mić wszystkich emerytowanych nauczycieli lu­
dowych w całym kraju i wezwać ich do wspól­
nego działania.

Zgłoszenia przystępujących do tej akcyi i 
kwotę 1 koronę od osoby, nadsyłać należy na 
ręce skarbnika komitetu, p. St, Langa, Kra­
ków. Rakowiecka 1, 25.

W  końcu postanowił wybrany komitet przy­
stąpić bezzwłocznie do powierzonej mu akcyi, 
pocztm posiedzenie zamknięto i zgromadzeni ro- 
zeszl i się pod tem przykrem wrażeniem, że bie­
dny ten kiaj i ten naród, który dopiero zmu­
szać niejako należy, aby obowiązkom swoim 
ladosyć uczynił.

Kronika.
D z i ś s

Kraków, czwartek 11 lipca. 
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Piusa p. m., 

Pelagii i Sal na.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y ;  lYscnód 

■łońea o godz. 3 min 45, zachód o godr 7 min. 
46 długość dnia godzin 16 min. 1.

T e a t r  m i e j s k i  w Krakowie: „Mignon4 (wy­
tęp p. DLnniego).

T e a t r  l udowy :  zamknięty.

Z Muzeum narodowego. Dyrekcja Muzeum na­

rodowego w Krakowie,' wydała w tych dniach dru­
kowane sprawozdanie z działalności Bwojej, oraz 
ze stanu instytucyi w roku 1906. Rok ubiegły — 
czytamy w sprawozdaniu —  zaznaczył się w dzie­
jach Muzeum narodowego kilku cennymi nabytku 
mi, a mianowicie: biblioteką z darowizny p. Ada­
ma W jlańslęiego i zbiorem obrazów, wśród których 
są ciekawe portrety ruskie z XVII wieku i por­
tret Stanisława Augusta, zdaje się pędzla Baccia- 
rellego. Dalej otrzymało Muzeum kolekcyę medali 
od wdowy po ś. p. Piotrze Fminskim, oraz dar 
p i e n i ę ż n y  w kwocie 2567 koron, zapisany 
przez ś. p. ks. Jachiuiaka z Brazylii. Dzięki temu 
zapisów: mógł zarząd Muzeum narodowego zakupić 
jeder. z najpiękniejszych obrazów, „Folwark1* Cheł­
mońskiego, prawd*;wą perłe polskiej sztuki.

Z powodu połączenia ze zbiorem Czapskich tak 
wielkiej kelekoyi monet i medali, jak ś. p. Piotra 
Umińskiego, oraz Aurelego Smolina, powstała po 
uporządkowania znaczna liczba dubletów, Które 
drogą zamiany z róźnemi prywatuemi osobistościa­
mi zastąpione zostały w zbiorach Muzeum przez 
nowe nabytki, ni ijcunokrotnie bardzo cenne i rzad­
kie w świecie numizmatyki. Wartość amatorska 
nabytych monet i medali wynosi 10.000 kor.

Będący obecnie oddziałem Muzeum >’arodowego: 
Dom i Muzeum Jana Matejki, nio uległ w ciągu 
roku 1906 żadnym większym zmianom. W  chęci 
zw iększania zbioruw tej instytucyi, która ma nu 
celu gromadzenie i uzupełnianie artystycznej spu­
ścizny po v ielkiin artyście i obywatelu, mimo tru­
dności, udało się zarządowi w roku zeszłym pozy­
ska dla zbiorów kilkadziesiąt autografów mistrza, 
oraz różnych cenny uh przedmiotów, odnoszących 
się do osoby Matejki.

Finansowa strona instytucyi przedstawia się ko­
rzystnie, wykazuje nawet nadwyżkę w przewidzia­
nych budżetem dochodach. Złożyły się na nią w 
głównej mierze opłaty za wejście do „Domu Ma­
tejki4, który zwiedziło ogółem 3457 osób, t. j. o 
479 więcej, niż w roku 1905. Obecnie instytucya 
ta stoi o własnych siłach.

W  dbałości o konserwacyę dzieł sztuki w Mu­
zeum, na zlecenie dyrekcyi, prof. Władysław Po- 
c-hwalski odnowił w pracowni muzealnej »zereg o- 
brazów, darowanych przez p. Adama Wolauskiego, 
i piękny port re t kobiecy pendzia Grassiego z za­
pisu ś. p. Skrzyńskiego —  Odczyezezono również, 
pod kierunkiem p. Ksawerego Zaleskiego, wielką 
kolekcyę broni z zapisu ś. p. Sefera Paszy (Ko- 
ścielskiegoj.^

W  działalności wydawniczej Muzeum mamy w 
ubiegłym roku do zanotowania następujące wyda­
wnictwa: 1) rozumowany Katalog zabytków XVIII 
wieka, opracowany przez p. Helenę d’Abancourt, 
8-o, z 8 ilustracjami; 2) siódmy nakład pobieżne­
go katalogu nowożytnych obrazów i rzeźb; 3) sze­
reg kart pocztowych pouług dzieł sztuki, znajdują­
cych się w Mnz«um uaroaowem.

Zbiory Muzeum narodowego powiększyły się je­
szcze w roku ubiegłym tak przez zakupna dyre­
kcyi, jak i przez dary z dziedziny malowideł, 
rzeźby, miedziorytów, drzeworytów, mundurów', bro­
ni, wykopalisk, różnych pamiątek i t. p.

Frekwencya Muzeum narodowego przedstawia się 
jak następuje:

Muzeum narodowe w Sukiennicach -zwiedziło w

r, 1906 osób 35.030, a zatem frekwencya w sto 
sunku do r. 1905 zwiększyła się o 6783 osób.

Muzeum im. kr. Em. Czapskiego zwiedziło w r. 
1906 osób 1852.

Dom im. J. Matejki zwiedziło w l90b r. 3457 
osób, a więc o 457 więcej, niż w r. 1905.

Wieżę Mariacką, będącą również pod zarządem 
Muzeum narodowego, zwiedziło w 1906 r. 1201 
osób, czyli o 348 osób więcej, niż w 1905 r.

Barbakan, otwarty tylko w porze letniej od 1 
maja do 15 października, zwiedziło 676 osób, a 
więc w stosunku do r. 1905 o 179 osób więcej.

Ogólna frekwencya we wszystkich instytucjach 
wynosi 42 196 osób, czyli że w porównaniu z ro 
kiom 1905 iiczba zwiedzających wzrosła o 7662 
osób.

Statystyka ta opiera się na sprzedanych biletach 
wstępu.

Zamknięcie rachunkowe z funduszu Muzeum Na­
rodowego w Sukienieach i Muzeum Lr. Emeryka 
Czapskiego za rok 1906 przedstawia się w do­
chodach i rozchodach w kwocie 81.423 ker 24 
hal.; z funduszu Domu im. Jana Matejki w kwo­
cie 7362 Kor.

Na podstawie togo, powyżej streszczonego spra­
wozdania, ze swojej strony musimy zaznaczyć, że 
rozwój Mnzeum Narodowego pod doskonałem kiero­
wnictwem dyrektora dra Feliksa K o p e r y  jest 
ciągły i rzetelny, stawiający instytucje te na wy­
żynie prawdziwie europejskiego przybytku sztuk; i 
kultury.

Gorszące zajśsie. Na w czorajszen przedstawia­
niu „Wesołej wdówki4 zaszedł gorszący epizod, 
który w teatrze wywołał powszechny niesmak Je­
den z wykonawców pozwolił sobie podczas drugie­
go aktu na brutalną apostrofę prasy, która jego 
produkcyę przyjęła niezbyt przychylnie. Tego ro­
dzaju polemika ze sceny, przypominająca chyba 
zwyczaje teatralne jakiejś bardzo zapadłej prowin­
cji, na scenie stołecznej jest na razie unikatem i 
w interesie gudności teatru ua zawsze nim powin­
na pozostać

Wypadek na ćwiczeniach Onegdaj podczas 
ćwiczeń artyleryi polnej na t. zw. „Starem Wi- 
śllsko” aa tery tory u m Piastowa, utonęło dwóch ai- 
tylerzystów wśród następujących okoliczności: Żoł­
nierze przepłynęli Wisłę na koniach, następnie pu­
szczali przodem konie, które na drugim brzegu 
stojący żołnierze chwytali, a sami płynęli za kou 
mi. Podczas tego ćwiczenia pięciu artylerzystów 
poczęło tonąć. Na pomoc tonącym rzucili się czte­
rema łouziami pionierzy, specjalnie w tym celu oę- 
dący w pogotowiu. Po piętnastu minutowych wy­
siłkach, zdołali z wody wydobyć trzech zwnieray 
na wpół żywycb, gdy tymczasem inni dwaj żołnie­
rze Znik li pod falam,, tak, żt mimo energicznych 
poszukiwań, zwłok ich nie zdołano odnaleźć.

Osłabienie. Wczoraj po południu na Małym 
Rynku wskutek ogólnego osłabienia omdlał 47-leinj 
wyrobnik, JaD Bazyłewiez Pollcya zawezwała do 
leżącego na Druku pogotowie, które po udzieleniu 
choremu pierwszej pomocy', przewiozło go do szpi­
tala św. Łazarza.

Schwytanie niebezpiecznego złodzieja Inspek­
tor policyi krakowskiej p. Bronisław Karcz, jadąc 
wczoraj tramwajem koło kościoła św. Idziego, zau- 
v, ażjł idącego ku Stradomowi jakiegoś mężczyznę, 
htóry troskliwie się oglądał na wszystkie strony.

Mężczyzna ów, zobaczywszy p. Karcza, stanął jak 
wryty, a po chwili odwrócił się w pizeciwną stro 
nę i zaczął uciekać. P. Br. Karcz wyskoczył z tram­
waju, a dogodziwszy uciekającego odprowadził go 
do urzędu policyjnego „pod telegraf4, gdzie w are­
sztowanym rozpoznał niejakiego Antoniego Kisie 
lewskiego, nader niebezpiecznego złodzieja-włamy- 
wacza, Który, licząc dopiero 44 iat ży cia, przepę­
dził z tego 28 lat na Wiśniczu, skazywany różne 
mi czasy na kilkuletnie więzienie Ostatnią karę 
Sletniego więzienia skończył Kisielewski w Uniu 
14 czerwca b, r., a wróciwszy do Krakowa zaraz 
zaczął operować, jak świadczyła o tem przeprowa­
dzona przy nim rewizya. W  kieszeniach jego ubra­
nia znaleziono bowiem spore dłuto do podważania 
zaników, kilkanaście wytrychów, jakieś specjalne 
złodziejskie obcążki do śrub i gwoździ, dalej świe­
ce, zapałki, nowe przybory galanteryjne i kilka 
koron gotówki, oraz kilka ostatnich numerów „Cza­
su4. Aresztowany Kisielewski prawdopodobnie brał 
udział w ostatnich włamaniach w Krakowie i w tym 
też kierunku toczy się p«zeciw niemu śledztwo.

Groźny pożar w Piotrkowie. P«ma warszaw­
skie donoszą: W  nocy z wtorku na środę, o go­
dzinie 1, na staeyi Piotrków kolei wiedeńskiej 
wybuchł niezwykle groźny pożar. —  Na stojącym 
pod jednym z magazynów towarowych wagonie, 
naładowanym beczkami z benzyną, nagle powstał 
ogień, który w jednej chwili zamienił cały wagon 
w morze płomieni. Wybuchające z okropnym trza­
skiem i łoskotem olorzymie beczki benzyny roz­
rzucały na znaczną odległość języki ognia, szerząc 
woKół grozę i uniemożliwiając zupełnie wrszelki ra­
tunek. —  Tymczasem ogień rozszerzając się z pio­
runującą szybkością, przeniósł się na sąsiadujące 
w pobliżu inne wagony, naładowane rozmąitemi to­
warami.

O wycofaniu z linii niebezpieczeństwa zagrożo­
nych wagonów, mowy być nie mogło, skutkiem cze­
go też ogień, opanowawszy trzy towarowe wagony, 
doszczętnie je strawił, a przerzuciwszy się następ­
nie na 4 inne jeszcze towarowe i 3 osobowe wa­
gony, wreszcie na magazyn towarowy', silnie je 
uszkodził. O godzinie 3 w nocy dzięki wysiłkom 
uruchomionej całej służby stacyjnej, ogień przy po­
mocy kilkunastu parowozów zaoiano stłumić. Stra­
ty wyrządzone przez pożar, sięgają blisko 30.000 
rubli. Przyczyny pożaru dotychczas me zdołano 
jeszcze ustalić.

Wypadku z ludźmi me było.
Ćwiczenia nowemi cziałami Z Wiednia tele­

grafują Onegdaj koło Wiener Neasudt w obecno­
ści ministra wojny, odbyły Się ćwiczenia w strze­
laniu nowych dział polnych. Ćwiczenia wypadły ku 
największemu zadowolenia obecnych tam rzeczo­
znawców.

Z Kongresu fypografow £ Paryża telegrafują. 
Międzynarodowy kongres typograficzny na wnioseK 
delegatów niemieckimi i austryaekich, 44 głosów 
przeciw 10, postanowił, że generalny sekretaryat 
może interweniować przy ruchu w sprawie ptac.

Wagony sypialne na kolei syberyjskiej. Z Pe­
tersburga telegiafnją Międzynarodowe To w. wa- 
gonOw sypialnych organizuje bezpośredni przejazd 
wagonów sypialnych z Europy do Tokio Wagony 
te m&ją iść syberyjską koleją via Charków, Muk- 
den, Widża do Fasau, stamtąd parowcem do Simo- 
nosoki, a dalej koleją do Tokio

Zagadkowy raaunek w pociągu z  Brukseli 
telegrafują: W  pociągu kolońskim między Leodium 
i Lówen dokonano ś m i a ł e g o  r abunku.  Rabu­
sie wtargnęli do wozu p o c z t o w e g o  i p o r o z ­
c i n a l i  w o r k i  z l i s t a m i ,  przeznaczone Jo 
Anglii. Dotąd n ie  s t w i e r d z o n o  c e l u  tego 
czynu.

Mianowania. „Wiener Zctuiig4 ogłasza- Mini­
ster handlu zamianował rewidentów- rachunkowych 
M.chała B o r y s f a w s k i a & o  i Włodzimierza 
Hu c z k o  w Bk i e go  raacami rachunkowymi v od­
dziale rachunkowym lwowskiej dyrekcji poczt i 
telegrafów'.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 

M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

F A b E S L A N E ,
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

redakcji).

Zatonie.
PIERWSZORZĘDNY F.OTFL

„IMSKIE OKO"
położony na Krupówkach, z widokiem na '1 . 
try, obejmujący przeszło 50 pokoi, z komfortem 
urządzonych, w cenie od 2 do lu  koron.—  Na 
parterze hotel posiada salą obszerną teatralno- 
balową, restaui aeyę, cukiernią, teleion, remiza 
w miejscu Właściciel wykończa budową łazie­
nek według najnowszych wymagań, które zo­
staną otwarte w drugiej połowie lipca 1907 r. 
i obejmować będą wauuy fajansowe, natryski 
zimne, ciepłe i parnię, Łazienki będą centralnie 
ogrzewane. Omnibus w sezonie kursuje do po­
ciągów'. W  roku 1908 z wiosną będzie lokal re­
stauracyjny i cukierniczy z całkowiiem urządze­

niem do poduajęeia 
Bliższa wiadomość u właściciela Władysława 
Dzikiewicza w Zakopanem. 2912 4 10

Kursa telegraficzne.
Wieoen 10 lipcr. Losy: a) procentowe: Austriackie 

zakładu kred. * obi. pr, z t u k u  1880 3-prc. 2tiO- —. Anstr. 
zakł kr. z obi. pr. z r. 1889 3-prc 804-50. Urcgul. Du­
naj* t 1870 r. 100 Dr. ó-pre. 947- -. Węg. Banku hip. 
pc 100 złr. 4-prc. 235'—. Pożyczka seib. prem po 10O Ir. 
2-prc. 91-50. b) bezproc,: (Easiliu.) 5 zł. 2o 20. Zakł. 
kred. diu. h. i p. pc 100 zł. 4z3-— . Ciary *0 zł. rr. k. 
135 —. Pożyczka m, Jjwbruka 20 zł. 82—. Losy ni. Kra­
kowa 20 zł. 89-—. Pożyczka m Lubiany 20 zł. 54’75. 
OieŁ 43 zł. 187-—. Paliły 40 zł. 170'—. Czerw, krzyża 
austr. T. 10 zł. 44 50. c zcw . krzyza węg. Tow 5 zł. 
27-50. Losy fund arcyks. nndolfa 10 zł 65-—. Salina 
62 zi. m. 190 —. Pożyczka Salconrga 20 zł. 8a -. Tu- 
reck e oblig. prom. kolej, po 400 ir. 184 10. Losy kom. 
m. Wiednia z 1874 r. 456'—

Berlin 10 lipca. Austryackio banki jty 84'95. Spiry­
tus — .

Paryż 10 lipca. 3-pic. Rerta 95 30. Mąka 35"05.

znakomite łiygieuiczne p o l e c a  i a b r y l s : a :

K r a k ó w ,  K r u p n i c z a  I .  2 7 .

J )o  n a b y c i a  

■\\ “t r a l i k a c h

i
0

handlach.
414 6 12

Tctiwnęsłao Stolarzę j  K a lw r ji f t l i r z s M t i e i
zarejestrowana z ograniczoną poręką.

Wyroby krajowe i własne Meble z drzewa suszonego w suszarniach parowych. Gwarantuje jakość. —  
Urządzenia pensyonatów i zakładów kąpielowych. Dział tapicerski prowadzi znany tapicer p. Alf. Wawrzecki.

objęło na własność

Skład wyrobów meblowych 
i tapicersl ich

l i .  A i t o & a  W a w i z e o k i e n e
w Mr&Momtr 

WIślna 3.
i poleca go łaskawym względom P, T . Publiczności. 261 42 o

Rii linl 01 z państwowym i
ElłUluI1.! kilkoletnią praktyką, piszący 
na maszynie, poszukuje zajęcia, 1. S 19 
poste restante Kraków.. 497 i  7

Zakład artysty czno-kamiu-niarsk 
i budowlany

JMa Kuleszy
naprzeciw enuntarza w 'trako­
wi* posiada wielki wybór goto­
wy cn pomników zpiaskowca, gra­
nitu i marmuru. Podejmuje się 
wykonania gTobowców v miejscu 
i na prowincyi. 231 92 0

dziewczynka
2 lata mająca, ładna i sdrowa. do odd. nia za 
własny zamożnej i inteligentnej rodzinJe. Ła- 
tkawe zgłoszenia pod adresem Z, S. 2. poste 
zestalili Kranów  3000 3 3

Kucharz
z dobremi świadectwami szuka posady. 
Kraków ał. Kolejowa 1 9, 29«d

Wyrób mebli sietycb
(I IBP! 1. H I

posługujących ubogim

v  Krakowie. Kaźmierz, ul Krakowsko 47
poleca pu cenach, przystępnych wyroby 
"woje z drzewa giętego, jako to: krze­
sła. totele. bujauki, kanapy, tabnrety 
biurowe i salonowe, tak wyplatane ja- 
koteż z siedzeniami fornerowemi a po- 
liturowane na kolor orzechowy, maho­

niowy, palisandrowy lub he o ano wy. 
Wszystkie krzesła dla trwałości są 

zacpatrzone porąezkami.
Krzesła do naprawy i politurowania 

zabiera na zadanie wózek transportowy 
i odwozi naprawione i odnowione jako- 
też nowo zakupione.

Krzesła i stoły do wypożyczania są 
zawsze na składzie 287 28 o

Na żądanie wysyła się cenniki.

F ou azeiteaiy
zdolny p łatn iczy z kaucją 600 K, katolik 
mówiący po polsku i niemiecku, z żoną, zdolną 
kucharka, do samoistnego prowadzenia lepszej 

restauracji od J Bierpnia b. r. 
Zgłoszenia zaraz pod Ł. 401 pc-te restante 

ly « . ie c .  9b«8 13 15

Rysownik
(kopista) podejmuje się wszelkich kopij, 
oraz zdjęć planów, tak w miejscu jak 
i na prowmcyi. Zgłoszenia pod „Samo- 

dziełnuść** poste restante Kraków. 
423 5 0

P o w o ź
używany tauio do 
a p rz id a n ia . W ia­

domość ulica Czysta 1. 13 1. p . ud
12 do 2 po południu. 2913 3 3

MM&y
który prowadził przez 11 lat gospodar­
stwo na Litwie, na trzech dużych fol­
warkach. poszukuje miejsca r z ą d c y  
w Galicyi. Czasowo przyjmie obowiązki 
e k o n o m a  lub p i s a r z a .  Adres: 
ul. Sobieskiego 19, Antoni Lewacki 

dla W. 425 4 o

l l IT O fO f  Iffzy »0szący ó0»/« rocznie 
l l l l w l K j  czystego zyskn od włożonego 
kapitału, do sprzedania. Odpowiedni dla 
osób starszych, nie wymaga specyalno- 
ści, łatwy do prowadzenia, zajęcia U/a 
godziny dziennie Kapitał notrzebny oko­
ło 10.000 koron. Zgłoszenia piśmienne 
pod 419 przyjmuje Adm „N. Reformy*.

419 4 6

f .M.RH&CTRWICZ
ul. Mostowa 1. 4, H rakóu ,

bandaży sta specyalista i fachowiec od 
25 lat. osobom cierpiącym na różne i 
ciężkie przepukliny pachwinowe, poleca 
pasy brzuszne, ulepszone, pod gwaran- 
cyą. Daje listowne objaśnienia Zgłosze­
nia lepiej osobiste, lub podać listownie 
dokładny opis oiaz wielkość ruptuiy, 
stronę i objętość. Wymiana bez trudności. 
Na życzenie przyjeżdża. 379 e o

M e w o  o ł w o r z o n y

p r z y  u l. D o m in ik a ń s k ie j  2 ,  1755 4 4
poleca swój bogato zaopatrzony skład bluzek i sukien haftowanych, 

koronek gipiurowych, oraz wielki wybór stor i Kap tiulowych. 
Polecam również bluzki haftowane batystowe po 1 złr. 7 o ct. 

Nabywszy towar w większej ności, sprzedaje go po cenach najtańszych. 
Nadszedł świeży transport 1000 bluzek po cenach fabrycznych.

W m t ó m  „ B o c K i  Ł l a r m f
410 8 0 Roror

Jó z e f (jtad a . ( f j  o r n i ,  powieść w 2 tom. na tle prześladowania unitów 4 — 
B  B o ie s ia w ta . P a r a  C z e r w o n a ,  powieść w 2 tom............................... 240

—  P e z e d  b u r z ą ,  sceny z r. 1830, 1 t o m ........................................l -2<
— E m is a r y c i s z ,  wspomnienie z r. 1838 ........................................  1-fio
—  N a d  S p r e ą ,  p o w ie ś ć ....................................................................... ra c
— N a d  m o d r y m  D u n a je m ,  pow ieść ........................................... i-2(

J .  U  Niemcemee. Ż y w o t y  z n a c z n y c h  w  X V I I I  w i e k u  lu d z i  —  4t 
Do nabycia w Administracyi „N. R e f o r m y o r a z  we wszystkich księgarniach

Skład główny w ktnęgarni G. GoDethnora i Ski w Krakowie.

iJiJU.ru 
Micisnn liigiodiniiZakład! pogrzebowy)

J a n a  ^-T O I iN £ i< G O
p rzy  B k  św, Tom asza 1 . 1 .  to ż  p rzy  p lan r Szczepańskim , F i li a ; ulica Koperniku 1 . 8.  —  T tle to n  Hr 3 3 1.

Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oiaz sprowadzania zwłok ze wszystkich
krajów europejskich 2921 9 0

S w o s z o w i c e

ill u. i
Wskazania zapalenia stawów, goścce mięśniowe i kostne (reumatyzm), choro In 
skóry, kiła, zatrucia rtęcią. Lekarz w miejscu. Mieszkania wygodne od skromnyc! 
do urządzonych z komfortem (od 10— 40 złr. miesięcznie). Geny bardzo umiiu 
kowane. Restauracya Gry towarzyskie Koncerta muzyki wojskowej. Połączeni, 
z Krakowem kilkanaście razy dziennie pociągami i omnibusami. —  Zgłoszeni

przyjmuje Zarząd. 2917 3 3

Recenzja z „Nowej Reformy4 Nr 158.
—  „Przewodnik po Krakowie11 Józefa J e z i e r s k i e g o  opuścił prasę 

w piątem wydaniu. Jest to najlepszy z istniejących n nas przewodników, nieo-
f*AninYlX7 W m\fYTł/*ł W) 141 lYiłm-yttozir: 1 ł»rc> -itt.4 lrrł n

i.«iii/,Kę n; zuooi uKauzicsiąi wykwintnie ouuiiyen uusuacyj. no Km.tzeczKi ao- 
łączony jest plan Krakowa i wykaz ulic opatrzony wskazówkami oryentacyjnemi. 

ena „Pizewodnika" 1 aor. w stosunku do bogactwa zawartego materyału je» 
bardzo mską. 19 14  9 10

ZAKUP POCBLEEZłllCZy 
1 huridiulih -

Dra Kupuył,a, swe. che- hem., Kraków. Szujskiego 11.

2706 1(1 lo

rutynowalie»i panny
3 T 1 IU  .  sklepowej do iiandlu
niąki i imiycli towarów spożywcach. Płaca we- 
lłng zdolności i porozumienia się, Zgłoszenia 
t załączeniem odpisów świadectw pożadane. 
żygzAuut P op p ti w  Bochni. 29.-,8 2 3

W.-.5B Ul 7 »p -| .M E O M jM w Pft«V iU .

rG Ó O tG G

  __
WTMHU GfltTi t mi llllł*̂ NDil.ftCOWNiCT W.

Fiklp Paimper
u a na żyt a ze Lwowa, wykonuje wszelkie 
:iasa/.e i stawia bańki — ' zamówienia: 

Pawia 4, u dozorcy. 2969

A p t e k a
pięfcno, okolicy górskiej jest zaraz do sprze- 

Łiiia. Wiadomość Piąthhtw lc, K raków ,
letoryka 10. 2868 6 6

nom <9 Kreftowie
'o sprzedania lub zamiany za majątek 

ziemski.
Bliższa wiadomość w biurze adwo- 

ata Dra Doboszynskiego w Kraaowie, 
al. św. Anny 1. 3. 416 6 o

M ia c z
poszukuje lekcji lub guwernerki. Zgło­
szenia: „O r-E łd " post. re^t. łb o r o w . 

426 1 0

Kotu oSniotriOEłc
tab.ykat Wiesego Nr 3. w bardzo dobrym sta­
nie zaraz do spizcda.ua pod bardzo przj ,-te- 
pnemi wiankami. Wiadomości udziela Fila- 
i  iw i . i  Pa tria 4. I I  p. przedpo* 2944 2 2

łtozuKijje sił
panny służącej do gospodarstwa, umie­
jącej dobrze prasować i szyć Zarzad 

Dóbr Kliszów, pacz. Gawłuszowice. 
3005 -2 5

O d s t ę p u ję
do października pod bardzo przystępuemi wa­
runkami mieszkanie: 4 pokoje, 2 przedpokoje, 
pokój dla służby kuchni u balkon na 1-szen 
piętrze, Batorego 18. 2954 2 2

Filozof
(mat. fir ), p- szokuje lekcy? W. B. 7. poste 
restante K raitów . 2997 2 9

Issjslsiil laasi
ce lub drogueryi od 1 sierpnia. Pracn; 
w Krakowie w pierwszorzędnej drogu 
ryj. Oferty pod Akademik11 p^zyjmu 
Adininistr, ..N. Reformy4. 2943 3

Jtepctya w Ktostót
poszukuje pomocnika. Zgłoszenia 
pisemne do dnia 15lipca b. r. 2991 3 3

Z Drukami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca druhami L. K. Górski.


